
Prenumerata w miejscu kwartal­
nie złp. 12— miesięcznie złp, 4. 

N er poj edynczy gr, 10.

RO Prenumerata na prowincji z opłatą115. pocztową złp. 20 kwartalnie.

w Warszawie dnia 29 Kwietnia 1829 roku w e  Środę.

Giełda W arszawska dnia 28 Kwietnia 1829 r.
W exle.

A m szte rd am  250 z. h. 2 m ieś. 
l i e r l in  100 ta l .  2  m ies.
Z  k ro t. t e r .....................................
G dańsk  100 ta l .  2  m ies.
z k ro t: ter.- .............................
H am b u rg , 300 M k. 2 m ies. 
L ip sk  100 ta l. 1 m ies.
L ondyn , 1. 1. sz te r . 3 m ies.
M oskw a 100 r .b .  1 m ies. 
P e te r s b u rg  d it to  2 m ies. 
P a ry ż , 300 fran . 2 m ies. 
W ied eń , 150 z l.x eu . 2 m ies. 
W ro c ław , 100 ta l .  2 m ies.
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WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
KRÓLESTWO POLSKIE —  Warszawa.

—■ P rezydu jący  w R a d zie  adm in istracyjnej Królestwa. 
Rada administr. król. pośpiesza podać do wiadomości 
publicznej postanowienie J. C. K. Mości w Petersburgu 
w dniu 5 (17) kwietnia r .  b. wydane, brzmiące w  sło­
wach : JPypis z pro tokółu  sekretarja tu  stanu  królestwa
polskiego. Z  Jiozej' -jkaslii M Y  M IK O R  A J  I. Cesarz 
Wszech Rossji, Król Polski etc. etc. etc. Wszem w erbec 
i każdemu komu o tern uKedzieć należy, wiadomo czy- 
n iem y:

Zapatrzywszy sig na artykuł 45 ustawy konstytucyj­
nej Naszego ,Królestwa Polskiego, któremu uczyniliśmy 
już zadosyć o ile się tycze wykonania przysięgi; posta­
nowiliśmy koronować sig jako Król Polski w mieście 
stołecznem Warszawie, czyniąc uczestniczką tego uro­
czystego aktu najukochańszą małżonkę Naszą^ Cesarzową 
Itnc A llexandrq , i dzień 12 (24) miesiąca maja roku 
biażącego, na ten obchód oznaczamy. W skutek czego, 
Senatorowie, Posłowie i Deputowani wezwani są do zgro­
madzenia sig w rzeczonej Stolicy Naszej na dni pigć 
przed naszą koronacją.

Przytem zapewniamy ich o życzliwości naszej króle­
wskiej, boskiej ich poruczając opiece. —  Dan wPetersbur- 
gu dnia f- j  kwietnia roku pańskiego 1829 , a panowania 
naszego czwartego. —. (podpisano) MIKOŁAJ—przez Cesa­
rza i Króla, minister sekretarz stanu, Stefan lir. Gra­
bowski. — Zgodno z oryginałem , minister sekretarz stanu 
(podpisano) Stefan hr. Grabowski. -— Za zgodność, radca 
sekretarz stanu jenerał dywizji (popisano) Kossecki.

Rada niewątpi, iż mieszkańcy królestwa polskiego 
przejgej ucząciami wdzigęznofci, dlą Jego Cęsarsko-Kr.ó-

lewskiej Mości przyjmą z głgbokiem uszanowaniem i naj­
żywszą radością uwiadomienie o tym pożądanym i uro­
czystym w stolicy królestwa polskiego odbyć sig mającym 
obrzgdzie.— Dan w Warszawie dnia 28 kwietnia 1829 r. 
Minister stanu (podpisano) W. Sobolewski. —- Radca se­
kretarz stanu jenerał dywizji (podpisano) Kossecki.

Za zgodność sekretarz jeneralny kommissji rząd. spraw 
wawngtrznych i policji. Aug. K arski.

D yrekcją  szczegółow a tow arzystw a  kredytow ego ziem ­
skiego wojewóchtw.a krakow skiego.

W  dopełn ien iu  art. 87. prawa sejmowego o, to w a­
rzystwie kredytowem ziemskiem, podaje do publięznąj 
wiadomości, iż dobra Mianocice z przyległościnmi Gie­
bułtów, Cisiawola, Małoszów, Maciejów, Adanąa, To-: 
chołów i T rąba  wparafji Książ Wielki w powiecie i o b ­
wodzie miechowskim, województwie krakowskiem leżą­
ce, na satysfakcją należnośoi procentow ych towarzystw u 
kredy tow em u za ratę grudniow ą 1828 r. zalegających, 
wypuszczone zostaną  przez publiczną licytacją w 
trzechle tn ią  dzierżawę, od dnia 24 czerwca 1829 ro k u  
poczynać, a w tym że  sam ym  dniu i miesiącu - 1832 r. 
skończyć się mającą. Licytacja odbywać się będzie 
w Kielcach w  biór.ze dyrekc ji  szczegółowej przy  
ulicy K onstan tego  N r. 391, w dniu 23 czerwca 1829 
roku .

Główniejsze w arunk i licytacji są następujące:
a) U trzym ujący  się p rzy  dzierżawie, obowiązanym 

będzie bez żądania zwrotu  ponosić op ła ty  do g ru n tu  
w ślad art. 41 prawa hypotecznego  przywiązane, tu ­
dzież ciężary wieczyste w ślad art. 44. tegoż prawa, 
pierwszeństwo przed  towarzystwem kredytowe'm ma­
jące ido z łp .  7584 gr- 20 wynoszące, oraz wszelkie 
ciężary do s łużby  publicznej.



( 494 )

b) Z łożen ie  g o to w iz n ą  d la  to w a r z y s tw a  w  n a s tę ­
p n y m  dn iu  po  p r z y b ic iu  całkow ite ']  za leg ło śc i  z k o ­
sz tam i i p ro ce n tam i ,  w  ilości z łp .  3 ,702, p rz e z  p r z y ­
b l iżen ie  w y ra c h o w a n e .

ć) P rzy jęc ie  o b o w ią z k u  da lszego  w n o sze n ia  o p ł a t  
p rz e z  ciąg d z ie r ż a w y  z d ó b r  ty c h  to w a r z y s tw u  n a l e ­
żnych , w dw óch p ó ł r o c z n y c h  ra ta ch  W ynoszących  na 
k a ż d ą  r a tę  ' z ł p .  3 ,131, w  t e r m in a c h  p r a w e m  w sk a z a ­
n y ch ,  p o c z y n a ją c  od  dn ia  1 czerw ca  r. b .

cl) O d d a n ie  d ó b r  po  w y jśc iu  z d z ie rż a w y  w  ta k im  
s ta n ie  w jak im  je  o b e jm u je .

e) Z rzeczenie"  się w sze lk ic h  p re te n s j i  p r z e z  czas 
d z ie rż a w y  za ja k ieb ą ć  n a k ł a d y  g r u n t o w e ,  tu d z ież  
za n ie o d e b ra n ie  d ó b r  w p r z y z w o i ty m  s ta n ie  z ja k ie ­
g o k o lw ie k  t y t u ł t l  inrtego.

O  s ta n ie  ty c h  d ó b r  i dalszych  w a ru n k a c h  licy tacji ,  
k a ż d y  in te r e s s a n t  w b ió rze  dy rek c j i  s zczeg ó ło w ej  p o ­
in fo rm o w a ć  się m oże ,  —  K ielce  .d n ia  17 k w ie tn ia  
1829 r o k u  —■ (p o d p isa n o )  A. S u c h e c k i.  —  Z a  p isa rz a  
Sękowski.
‘—  O zn a jm ien ie  d la  w ła śc ic ie li dóbr p o s ia d a ją c y c h  
o w czarn ie . —  Stosownie do oświadczenia w gazetach w 
miesiącu g rudniu  r. ż. p rzez  P. Koelz kupca ze Zwickau 
w S axor.ji , uwiadamiam szanownych PP. właścicieli dóbr 
i posiadających owczarnie, że dnia Igo maja r .  b. rozr 
pocznie się sprzedaż , ze 4 do 500 sz tuk  m aciorek ,  naj­
lepszego i średniego gatunku merynosów oraz 6.0 sztuk t r y ­
ków z najlepszej rasy E lek tów , o J  mili od stacji O łta rze-  
Wa ku  Błoniowi , we wsi Swięc ice , p rzezem nie  za- 
dzierżawionej , gdzie za łoży łem  owczarnią najlepszej rasy 
o w iec .—-Rothschlośs w Szląsku d. 6 kwietnia 1829 r .  —  
Willi, E ra itn e  właściciel dóbr i król.  pi-us. naddzierżawda.

rzy  r .  1815 posła hiszpańskiego zapew nia li , że do spra- ~ 
wy am erykańskiej dla tego tylko wmięszali s ię ,  aby za­
bezpieczyć praw a korony  hiszpańskiej do tej części Ame­
ryki ; oni lo są p rzyczyną wszelkiego Am eryki nieszczę­
ścia. “  —  G ubernato r  w Santa-Fe wydał okólnik d. 19 g ru ­
dnia , w k tórym  wystawia , że gw ałty  przez  naczelników 
powstania zdziałane , zagrażają nietylko prowincji Bue- 
nos-Ayi es , ale całej skohfederowanej Rzeczypospolieie. 
Gub er n a to r, w E ntre-Rios oświadczył się także przeciw  Al. 
wearowi i Lawallejowi. P o d łu g  ostatnich doniesień z 
Buenos-Ayres pod d. 19 stycznia , by ło  tam spoko jn ie ,  
ale w prowincjach stronnicy upadłego rządu  wzięli się do 
broni pod naczelnem dowództwem Manuela Rosas. La- 
wallcja ściga wojsko Moliny. Od czasu stracenia pułko­
wnika D orreg i ,  bez w yroku ,  p a d ł  popłoch na wielu miesz­
kańców Rząd tymczasowy w Buenos-Ayres je s t  z u p e ł ­
nie w ojskowy ; ‘ do wyboru senatorów nie czynią żadnych 
przygotowań. Zemsta prywatna p rzy ło ż y ła  się wiele do 
ostatnich smutnych wypadków. P u łkow nik  D orrego  b y ł  wo­
jownik utalentowany i znany z waleczności. On zawarł 
pokój z Brązy 1 ją i by łby  się jeszcze więcej z a s łu ż y ł  fe­
deracji Bucnos-aje rsk ie j  .
—  Je n e ra ł  B uenos-ayersk i  Ribera, gotuje wyprawę z 6000 
ludzi złożoną przeciw  prezydentowi paraguajsk iem u, do­
ktorowi Francia.
—  Prowincja Montevideo p rzyb ra ła  nazwisko R zeczypo­
spoli tej Cisplatyńskiej. P rezydentem  je j  został j e n e ra ł  
Rond eau.

Z Koluinbji d o n o sz ą , że doniesienia rozg łaszane  w 
gazetach eu ro p e jsk ic h , jakoby  Boliwar dąży ł do dykta­
t u r y , są m ylne i wielce go zmartw iły . Wieści takie r o z ­
siewają jego n ieprzy jac ie le ,  a on zbyt ceni dzie ła  swoje, 
iżby j e  m ia ł  znieważyć.

AIVGL JA. Z  L o n d y n u  d n ia  16 kw ie tn ia . —— P. Buc­
kingham rozpoczął ^d. 11 kwietnia wykładać publicznie 
lekcje o szkodliwości' monopoljum wschodnio-indyjskiego.
—  Utrzymuje się tu p o g ło sk a ,  że lo rd  Cochrane i P .  
R obe rt  Wilson, użyci będą w wojsku angielskiemu

F R A N C J A .— izba  depu tow anych ,  słuchała na  posiedze­
n iu  dn ia  u  kw ie tn ia  rozm aitych  petycji .  M iędzy inne- 
m i bu rm is trz  miasta S. Jean  de L uz ,  żądał wynagrodze­
nia 2 ,000,000  fr .  za l iw e rn n e k  w  departam encie niższych 
P ire n eó w ,  ro zp isa n y  po b i t w i e ,p o d  Y itto r ia .  Niejaki 
Nicolas z A ngers  żądał, aby  u rzędy  jen era ln y ch  i  niż- 
szych poborcowr przea publiczną  licytację by ły  sprzeda- 
w ane i  sądził, że ty m  sposobem w p łyn ie  corocznie do 
skarbu f 2 mil. fr. N iejaki Borderes y  Paryża, żądał jakoby 
przyobiecanego sobie ^wynagrodzemia za odkrycie jakie­
goś sp isku  w  r .  1816 i domagał się', aby  wyznaczona była 
koiiimissja do pow iadania k ró lo w i  p raw dy ,  albowiem  te­
raźniejsi m in is tro w ie  uąifują ukryw ać ją. B y ły  aktor 
V ic to r  uskarżał się, że m u dano dymissję, i  radz ił  nadać 
tea trom  now ą organizację. M ieszkańcy W asse lone  podali 
skargę ha swego burmistrza.
--  N a  . posiedzeniu i z b y 'd e p u to w a n y c h  dn ia  i,3 kw ietnia 
w niós ł  m in is te r  skarbu  p ro jek t  do nowego p raw a  poda­
tkowego, ściągającego się do. korisiimcji trunków . Podług 
nięgo proponu je  rząd zmniejszyć opłatę konsum cyjną, po­
bieraną p rzy  rogatkach,  lub  bramach m ias to  część czwartą, 
a’ uby te k '  dochodu zastąpić zaostrzeniem kontrolli .  Na­
stępnie.  ̂ rozpoczęły się narady  had projektem  do prawa 
o nowej adm inistracji pocz t ,  podług którego  naw et mię­
dzy gminami ustanow iona będzie konimunikacja poczto­
wa; Pojedyncze  a r ty k u ły  przyjęła izba z n iek tóren ii ód-:

^  Rada administracyjna królestwa postanowieniem ha 
dniu 14 b. m. w y d an em , potw ierdz iła  z a p is ,  stosownie 
do art.- 910 K; C. z zachowaniem praw  osób t rz e c ic h , 
p rze z  xiędza Jana Wiercińskiego kanonika katedry b rz e ­
sko-kujawskiej na wieczny fundusz kap i tu ły  b rz e sk o -k u ­
jawskiej uczyn iony ,  a p rzez  siostrę sukcessorkę jego 
M arję Elżbietę' dwóch imion Zagórską dziedziczkę d ób r  
Błędowskich i T rębaczewskich w summie z łp .  7,200 z p ro J 
te n tem  5 od sta p rzyznany .
-— Kommissja rządowa sprawiedliwości mianowała pod 
d. 7 b. m. Jana Słowianowskiego , kancelistą tryb . cyw. 
wojew.- mazowieckiego.—  R ejen t  powiatu lubartowskiego 
F ranciszek  M oczu lsk i ,  przeniesiony na  takiż u rząd  do 
powiatu wło da‘ w ski eg o'.
—  Dnia 26 b; m. zsz ed ł  z tego świata ś. p. Tomasz 
Trzciński prezts  rady obywatelskiej wojewódz. p łock ieg o ,  
sędzia pokoju, deputoWahy na sejm.
—  Dziś zrarta zimna stopni 1. — Wc’zor'aj w p ó ł .  c iepła 10.

AMERAKA. —  Jurtta W Kordowie dowiedziawszy się o wy­
padkach w Buenos-Ayres postanowiła powierzyć g u b e rn a ­
torow i wszystkie trzy  władze',- prawodawczą', sądowniczą 
i Wykonawczą.- G ubernator  tert (Bustos) wydał dnia 10 
grudnia odezwę' ,  W któ re j’ między innemi powiedział : 
, ,  Człowiek ,- k tó ry  d; ł  grudnia w Buehos-Ayres powsta­
nie zdzia łał (Lawalleja) jest ten śaifi który 'już k i lk a k ro ­
tnie' śmiał utrzymywać ,- że nie zna trudów w rozlewaniu 
k rw i  ha prowincji. Ludzie,- k tórzyj .gubernatora ' z woli 
narodu  wybranego',- ż urzędu złożyli śą ci s a m i , k tórzy  
ro k u  1814 od Karola IV  ,  Burbona ii a k ró la  żądali,  kto- 

‘ .  . . .  . ,
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m ianam i; głosowanie względem przyjęcia całego p ro je ­
k tu  odłożyła z powodu, że n ie było przepisanej l ic z b y x

- -  Izba p aró w  przyjęła na  posiedzeniu dnia i4  kw ietn ia  
p ro jek t  do prawa, przedłużającego monopoljum ty tn n iu  
i  tabaki. _ _ .
 Gazeta M arsyłska donosi, że w  kollegjnm jezuickiem
w  F ry b u r g u  szwajcarskim miały zajść roz ruchy ,  w  sku­
tk u  k tórych  4o młodzieńców francuzkich pow róciło  do, 
F rancji .  Coś podobnego miało zajść w  T u ry n ie .
 B ru k i  paryzkie  zajmują prawie p ią tą  część całej p o ­
w ie rzchn i s to l icy ;  reparacja ich kosztuje corocznie pół­
tora  miljona f r . ; czyszczenia ulic należy do przedsiębior­
cy, k tó r y  litrzym'nje w  zimie na  t e n  cel a5o ludzi i 33o 
koni, w  iecie i4o ludzi,  70 k ar  i  210 koni.  Do skrapia- 
n ia  ulic potrzeba ioo beczek a do w yw ożenia  nieczj sto- 
ści 110 wozów . Przedsiębiorca pobiera za  to wszystko 
rocznie 4o3,ooo fr. Oświecenie miasta za pomocą 4533 
la ta rn i  kosztuje rocznie 4g5,33i fr. Oprócz tego gmachy 
publiczne oświecone są 482 la tarniami. .
 Na posiedzeniu nadzwyczajnem akademji francuzkiej
dnia 7 kw ietn ia ,  czytał P. M ichaud uwagi nad charakte­
rem  kron ik  W wiekach średnich. Na posiedzeniu towa­
rzys tw a  jeograliczmego d. 3 kw ietn ia  oświadczył minister 
sp ra w  duchownych, że rad zgadza się z życzeniem człon­
ków, aby towarzystwo z missjami zagranicznemi s tosun­
k i  zawiązało. P. Jonannin  udzielił dwa ułomki ż podro­
ży  swojej w  Malej Azji r .  i8a5 odbytej.  P. W a rd e n  czy­
ta ł  wiadomość o podróżach majora Blacher w  górach H u n -  
mąlaya. _
— W  ósmym tomie niedaw no co wyszłych pamiętników 
akademji król. znajdują się bardzo ważne dla umieję tno­
ści ro z p ra w y ,  a między innemi : O kształcie kuli  ziem­
skiej przez Biota; r ap p o r t  o piśmie P. Jacobsen o dw u-  
skrzclastycli muszlach; dw a pisma P. Cauchy o ana liz ie ; 
pismo P. M irbe l  o początku i organizacji łyka i drzewa ; 
pismo P. G ira rd  o spławńych kanałach; pismo P. Damoi- 
seau o perjodycznych kometach w  przeciągu 6£ la t obieg 
odbyw ających; o r u c h u  ciał elastycznych i  o problemie 
w ałów  przez P. P o isson ;  analityczna te o r ja  ciepła przez 
P .  F o u r i e r . — S yn  margrabiego Pastoret ,  znanego pisarza 
w  materjach po l i tyczno-praw nych , w ydał liistorję państwa 
greckiego od r .  i4oo do r .  i48o. P. V il leneuve Barge- 
morit wydał p ierw szy  tom dzieła zawierającego pomniki 
w ielk ich  m is trzów  zakonu S. Jana Jerozolimskiegojcałe dzie­
ło wyjdzie w  dwóch tomach w  4ce ze 100 ry sunkam i l i -  
tografowanemi. W  P a ry ż u  w ychodzi także  Bibliothecci
P a trum .   ,
H IS Z P A N  JA. — Z  M adrytu , dnia  7 k w ie tn ia .- -  Mieszkań­
cy  spustoszonych przez trzęsienie ziemi okolic, otrzymują 
ze wszech s tron  wsparcie. Postanowieniem  z d. 5 kw ie­
tn ia ,  w  którem powiedziano, że 20 kościołów i  przeszło 
4ooo domów leży w  zwaliskach, wyznaczył k ró l  z własnej 
szkatuły  i,5oo,ooó realów, a z dziesięcin koronnych  20,000 
fanegas zboża i  wezwał wszystkie władze do składek na 
rzecz nieszczęśliwych. W yznaczono  kommisąję do usta­
now ien ia  s tra t  poniesionych", a inną  do rozdzielania skła­
dek. D ano  na korzyść zniszczonych mieszkańców k o n ­
cert. Pap ieżk i kommissarz przyłoży! się1 do przyniesie­
n ia  im t i lg i  śuriimą r5,ooo piastrów, a urzędnicy mini&tc- 
r jiim skarbu ofiarowali miesięczną pensję.
— W  dniach 25, 3o i ,3i marca dało się uczuć w  M adry­
cie lekkie trzęsienie ziemi.
NIDERLANDY. — Z B r u x e l l i  d n ia  18 kw ie tn ia . —  D r a ­
ga izba na posiedzeniu d. 13 kwietnia odrzuciła p rojekt 
zaprowadzenia sądów przysięgłych w sprawach kryminal­
nych.

PORTUGALIA. —  Z  L izb o n y  d n ia  5 kw ie tn ia . —  Don 
Miguel wydał rozkaz , aby w miesiącu październiku uni­
wersy te t w K o im b r z e ,  n a  nowo otwarty został: Obowią­

zek przestrzegania dobrego sprawowania się s tudentów , 
włożono na profesorów. Donoszą z Oporto  pod d. 26 
m a rc a ,  że uwolniony i uznany za niewinnego Sir  Charles 
N o b le ,  w skutek nowyełp dowodów został na wieczne 
wvgnanie z k ra ju  skazany. D on Miguel sam się te raz  
zajmuje wszystkiein osobiście.
  Na domiar nieszczęścia, nawiedzają nas b u r z e ,  p ióru-
ny i nieustanne ulewy. Okolice Lizbony wystawiają sm u­
tny widok ; od Abrantes aż do L izbony ,  wszystkie wsi są 
opuszczone i stoją pod wodą; woda zabrała p rzysz łe  żn i­
wa zniszczyła nawet upifewne g ru n ta ;  najstarsi ludzie nie 
pamiętają tyle nieszczęścia. Nie posłano jeszcze okrętów ; 
które blokować mają Tercejrfe, ale ztamtąd doniesiono, 
że 4 okręty przywiozły dywizję jenera ła  Saldanhy. P ie r ­
wej jeszcze wysiadło łam na ląd 2000 portugalskich em i­
grantów. Don Miguel udał się niedawno do pałacu sp ra ­
wiedliwości, i zasiadł pomiędzy sędziami. Podpisał k ilka 
wyroków k ilku  zaś przestępców uwolnił ód kary .

Z  L i-b o n y  d n ia  8 kw ie tn ia . Po pięciodniowych b u ­
rzach wypogodziło się niebo. Deszcze zaczęły padać W 
nocy z d. 28 na 29 marca , a okropny  wicher uszkodził 
znacznie znajdujące się na Tagu okręty . Francuscy ol- 
ficerowie i majtkowie narażali nawret życ ie ,  aby nieść r a ­
tunek wielu na niebezpieczeństwo wystawionym statkom.
Z innych okolic nadbrzeżnych dochodzą smutne wiadomo­
ści ; między innemi zatonął okręt trzym asztow y, na k tó ­
rego pokładzie znajdowało się 20 podróżnych. O baw ia­
ją się , aby upały  po ta k  wielkiej powodzi,  nie stały się 
przyczyną zaraźliwych chorób.

Równiny około Santarem stały pod wodą na 8 stóp w y ­
soka. Podobne nieszczęście spotkało okolice Cartaxo i  
Alinanda. Mieszkańcy poporzucali domy i schronili się 
ha góry. Wielu w nadz ie i ,  Żć deszcze ustaną zasiali p o ­
la, *ale wznowione ulewy zniszczyły ich prace. W szystko 
zgniło pod wod%, nawet kwiaty na drzewach pom arańczo­
wych popadły  temu losowi.

WIADOMOŚCI NAUKOWE.
JUŻ CZAS A BY ŚM Y  S IĘ  B E Z  PO Ż Y C ZK I O B E SZ L I.

(R o z p r a w a  z. czasop ism a  xiggozb ioru  p u b lic zn eg o  
im ie n ia  O ssolińskich.J

C zęstokroć n a  nasz  Język  p łocho n a rz e k a m y ;
Jest to slcarli “bardzo -wielki, ale go nie znamy.

D m ochow ski o sztuce rym o tw .

W pierwiastkach kształcenia się narodowego; ód ciii 
dzoziemców, ile późniejsi i młodsi,  i wiadomości p o trze ­
bnych zasięgać i wyrazów branej nauki pożyczac musie­
liśmy; cudzoziemcy z udzieloną n a u k ą ,  narzucili nani 
m'owy sweiej wyrazy. T e  potrzeba w niedostatku 
własnych, w używanie pospolite przywiodła , a zwyczaj; 
od którego wszystko zdaniem Horacego w mowie zależy; 
u trzym ał je, i dotąd, już inimo potrzeby utrzym uje. Lfecz 
po ośmiu wiekach, p rzez  k tóre  przestawaliśmy n a  poży­
czonych wyrazach, czi.s już jest, abyśmy się bez pożycz­
ki obeszli. W szak ,  jeżeliby nas jeszcze ńa wszystkie 
swojskie wyrazy n ies ta ło ,  jeżelibyśmy właśnemi miejsca 
pożyczonych Zastąpić 'n ie  zdołali , zapożyczmy się raczej 
z któregokolwiek słowiańskiego ję z y k a , nie zas od in ­
nych. Takowe lepiej ku  naszej mowie p rzy p a d n ą ;  
znam, iż wyrazy są w mocy używania, ale używanie jest 
w mocy naszej.  Ileż to je s t  wyrazów w mowie naszej, 
k tóre, gdy p ie rw szy  raz dały  się s ły szeć ;  dzik ie ,  nie-
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Ugrabne,  niegrzeczne i źle brzmić się zdaw ały ,  teraz 
upowszechnione używaniem nikogo już nie raża i ow­
szem za jedne z najlepszych są m ia n e , jako to’: czyn 
p rzedm io t,  posłuchanie,  w ie rz y te ln y ,  mimobieżny pa­
miętnik . ty s iąc 'ip  nych. W y ra \y  z obcych języków, m ó . 
wi Włodek, chocby najhardziej dawnością p rzysw ojone ,  
nie sądzę byc zgodne do używania, kiedy na ich miejsce 
Właściwie ojczyste byc mogą.

Jakim wiec sposobem w wiadomościach naukowych 
obce do mowy naszej przybiera liśm y wyrazy, takim je 
ze s łużby  pozbywać starajmy się, a p o lsk im i,  j a k ie jk o l­
wiek one są, obchodźmy się,.
. € Zacznijmy od piśmiennictwa; pokaże się podobno, Żc 
ju z  dawno bez pożyczki obejść sie mogliśmy, owszem sa­
m i bogatsi w n iek tó re  wyrazy i sposoby mówienia , jako 
sknery  niebaczni na sławę i wygodę swoją, cudzą chudo­
bą  pożyczaną żywic się i kazić nią moWę polska nie 
wstydzimy sie i własne skarby  bez użycia kryjem y.

W eźm y nap rzyk ład ,  pierwszy i g łówny w piśm ienni­
ctwie wyraz^ l i te r ą , przyjęty z m o w y  łacińskiej,  której 
ubostwo rożne znaczenia tein jednem słowem pokrywa i 
tak  lite ra  w liczbie pojedynczej: pisanie, znak abeeadło- 
wy, list, piętno. W mnogiej liczbie litera ;  n auk i ,  pismo 
odezwa znaczy. Mowa zaś nasza na oddanie jednego tvl- 
ko  znaczenia l i te r a , ma trzy  istotnie różne w y r a z y  
g łoska , czcionka i  k ro iła , ( *  ) to jes t:  uważana wzglę­
dem wymawiania i brzmienia głosowego jest  głoska- w 
stosunku do czytania, od dawnego słowa powszechnie 
megdys używanego czyśó, czed, c z ió , to jest czytać, jest 
czcionka (dawniej pisano tcU n ka ), u Czechów cierna; zaś 

“ l i '  k.lesle,lla zewnętrznego jej ksz ta ł tu  je s t
serb  k ’ • “ , a 'Vlnf"  znanlha  i P° czesku p is a n a ,  po
erbsku  p iszn ik , u Kraiuców zherka , bo zherkam , zna­

czy u nich piszę, rysuję. Wyraz g łos ,  je s t  pierwiaskiem 
m e tylko wyrazu głoska , ale i in n y c h ,  któreby zastąpić 
pow ihny  obce wyrazy dotąd w mowie naszćj cierpiane 
ją k o  to :  g łośn ik  ak c e n t ;  głosow y  wokalny, prócz tego 
p o d -u g  Kopczyńskiego : p r z y  g łos, odmianę w wymawia- 
mil ,  p rzyg tosek  zaś znamię p isarsk ie  ma znaczyć. Od 
głoski mamy poczet znaczny pochodnych wyrazów, któ- 
i e  są sam ogłoska , vocalis, S pó łg ło ska ,  consonans, 
dwojgłoska, d iphthongus, lub pod ług  uwag uczonego Szo- 
pow icza : dw ojsam ogłoska, syllaba z g ło s k a ; w s łow niku 
Mączy liski ego  rzek  lub rzeka, m oże z tąd  poszło słowo: 
rzec i rzeknąc, u Sławian syllabę, znaczy wyraz słów ka  
albo zb iera ,ika , jakoby zebranie g łosek  na je d en  ruch 
wargi i języka .  Do pochodnych od głoski należy  jeszcze 
głoskouiac, zamiast syllabizow ać, g ło sk o w y ,  lit teralny, 
lecz względem mowy całćj ma się mówić dosłow ny, tak 
tłom aczem e li te r a ln e , dobrze się po polsku wyraża : 
tłom aczem e dosłowne.

Między pochodnemi od wyrazu litera , jeszcze zawa-' 
dzają W mowie naszej litera tura , k tórą dobrze, zastąpić 
moze vyvzz  pdnuenn ic lw o , lub piśm iennośd, już  w uży­
wanie wchodzący i lepszego brzmienia niżeli u Kroatów 
wyraz pism o znaiistwo  toż znaczący. Przeto  i literat n 
śm te n n ik , i. l i t e r a c k i  piśmienn/ , 7  mówićby si 

• P owm.,e”; W innych odnogach słowiańskiego języka zna! 
czy się l i te ra t  wyrazami kn iysn ik  od knigi czyli x iążk i,  
knigoznan, m udroznan, p ism oznan  i t. d.

Przystępując dalej do obcych wyrazów z pisma znaczę, 
mein i rzeczą połączonych , p rzychodzą do odprawy obce 
wyrazy: ch a ra k te r , pożyczony od G reków ; jeżeli niedo­
brze oddaje r z e c z ,  wyrazy nasze: p is m o , k s z ta ł t ,  p in . 
trio _, znam ię , czyż nielepiej pożyczyć od Czechó w nato­
miast wyrazu p isem nośd , k tóry  u nich tóż samo znaczy» 
Jeszcze gorzćj ci czynią , k tórzy  tegoż wyrazu charakter 
w mowie naszej używają w obyczajowem znaczen iu ,  dla 
wyrażenia własności i przymiotów cz łow ieka ,  a najgorzej 
ci czynią ,  k tórzy  używaniem pochodnych od charakteru  
Wyrazów szorstk ich  i źle b rzm iących , jako to: charakte­
ryzowac , charaklern ik  , ,  charakterystyczny  g ła d k ą  i 
p rzy jem ną mowę ojczystą szjiecą.

A lfa b e t ż pierwszych w porządku g łosek greckich A l ­
pha  i B e ta  z ło ż o n y ,  obcym jest nam także i wcale nie- 
potrzebnym  wyrazem: mamy natomiast swojski abecadło  
od pierwszych g łosek  a. b. c. Dawniej mówiono obieca- 
d ło , tak Ossoliński go używ a; lecz obiecadło , traci zna­
mię pierwiastka swojego , i raczejby  rzecz ob iecaną . zna­
czyć m ia ło .  N iepotrzebujem y i wyrazu elem entarz zro- 

lonego z mowy łac iń sk ie j ,  w której elem enta  początki 
znaczą. D obrze  się u nas mówi A b eea d ln ik , lub ja k  go 
Grzegorz Piramowicz zowie: p ią tk a  poptqikotva; a  od wy­
raz u  a lfa b e tyc zn y ,  lepszy  je s t  nasz abecadłowy. I  na o- 
znaczenie k sz ta ł tu  k r o t e ł , m am y własne wyrazy nie po ­
trzebując pożyczonych: w ersa łów , kursywów  i t. d. P i ­
smo w łóczka  zswane , jest wiązane i idzie pod r ę k ę ;  sta - 
w ionczka , jest proste i jakoby pionowe. S traciliśmy da­
wną słowiańskiego skoropism a n a u k ę ,  która zależała  n a  

i! , ; v s ta r®in pisaniu używane b y ły  k ro t ła  , k tóre  z. 
łacińskiej mowy ty t ły  i abrewiacje, zwano, lubo Rzymia­
nie zwali j e  właściwie notae  zkąd wyrazy no tarius  niby 
spolszczony n o ta r ju sz ,  k tó ry  m ia ł  znaczyć niegdyś skoro -  
pisa , już  każdego p isa rz a ,  lubo niewłaściwie teraz znaczy.

Do nazwy nauki poprawnego p isan ia ,  używamy wzię. 
tego od Greków wyrazu orto g ra f ja .  Już Kopczyński osą- 
d z i ł , ze nam ta greczyzna nie przystoi ,  i na prędce p rzy ­
ją ł  wyraz pisownia. Nie chcą na nim przestawać pismien- 
nicy nasi i n iezdatnym go sądzą z tego p ow odu ,  iż w j ę ­
zyku naszyM wyrazy zakończone na n i a , znaczą pospo- 
icie sk ła d  lub miejsce jakowe , jako to: sypialnia, szatnia, 

jada ln ia ,  w o ło w n ia ,  psiarnia i t. d. Więc obróćm y się 
cu braciom rodu  naszego. Wendowie mówią: praw opi-  

srnosc , Czechowiepraw op is  , Rossjanie praw opisanie  ; z 
tych uksz ta łćm y po naszemu wyraz p ra w o p ism , a może 
lepiej do mowy ojczystej p rzypadn ie .  Nie traćm y zaś 
wyrazu p iso w n ia ,  wybornie zastąpić może obcy i niezgra- 
bny  wyraz: kancelarja , k tó rą  ju ż  Mączyński w słowniku 
sw o im , chciał mieć raczej zwaną: izba , p isa rsk a  , k tórą 

eudowie i Kroaci p isa rn ic a ; a Kraiiicy p isa rn ia  zo-
wią.

( Dokończenie n a stą p i ju tr o ) .

(•) R ozróżnić na leży  . od krotly , wyraz k ro tlo  ,
ao tae, to je s t :  znak Skróconego piBania czyli skoro’pisma. n °

(P rzy b y lsk i o sztuce p isan i^ . )

T E A T R  FR A N C U ZK I. Dziś k o m e d jo -o p e ra : L'anony- 
me ou Encore u n  F o llicu la ire . Po niej nastąpi korne- 
djo opeia . L a  v is ite  a  B ed la m  ou la  m aison des F oux. 
Zakończy widowisko k o m e d jo -o p e ra :  Les. cancans ou
Les cousines d  m anetfe.
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